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Ogow tett ram eg* Saaeda
o bombardowaniu ambulansu p rze z samoloty wioskle

LONDYN, 4. L  (PA T.) Agen­
cja Reutera donosi z Addis-Abe- 
by Dzisiaj rano przybył samolo­
tem do Addis-Abeby szel amDU- 
łattsu szwedzkiego Czerwo-ego 
Krzyża, dr Hylander wraz ze 
swym kolegą, dr. SmiUrem Jak 
wiadomo, obaj byli ranni podczas 
bombardowania

Chociaż stan di Rylandera 
jest ciężki, mógł jeanak udzielić 
przedstawncielo wi Reutera wy­
wiadu, w którym przedewszyst- 
kiem z całą stanowczością stwier 
dził, że bombardowanie ambu­
lansu i szwedzkiego Czerwonego

h ABC

'o co ten pośpiech?
tg) W zeszłotygodiuow ych rozpra 

wach francuskiej izby aeputowa- 
n /ch  nad polityką zagrauczną, 
minister w ojoy Fabry stwierd_J, 
żc armję. niemiecką należy obec 
nie oceniać na 800 tysięcy ludzi, 
a w ciągu roku 1936 dojdzie ona 
do miliona.

Oświaaczen oficjalnych nie 
rzuca się na wiatr, więc cyfry 
trzeba uznać jako obliczone 
ostrożnie —  raczej z*  nisko, niż 
za wysoko. A  przecież jeszcze pól 
roku temu przeważała w Euro­
pie opinja, że siła armji niemiec­
kiej me będzie przekraczała 430 
—  500’, najwyżej 600 tysięcy lu­
dzi.

Znawcy stosunków niem:eckich 
twierdził, w swoim czasie, że już 
w epoce przedhitlerowskiej Reich 
swehra na papierze 100-tysięcz 
na, w rzeczywistości byia dwu 
krotnie liczniejsza i że w dwóch 
pierwszych latach rządów hitle 
rowsklch, jeszcze przed wprowa­
dzeniem powazeennej służby w oj. 
skowej, doszła stopniowo do 600 
tysięcy. Obecnie cj fry te potwier 
dzają się. Z każdym rokiem za 
^aszą granicą zachodnią ilość lu- 
dal pod bronią, wzrasta o 200 ty­
sięcy.

Me ważniejsze jeszcze od cy fr 
było oświadczenia min. Tabrye. 
go, żc niespodzianką dla Francji 
był nietyle sam fakt niemieckie­
go zbrojeni^ jje j epo nif0cze- 
kiwane i dzitu \ry i przyśpieszone 
tempo Oncgdaj zaś oficjalny ot 
gan hitlerowski „Yoclkischer 
Reobachttr w przeglądzie roz­
woju wojska niemieckiego w r 
l 'j35 pisa* m- in.:

„Nieiedną inidność przedstawiało 
nrzedews7yFtkiem osłonięcie rozbu­
dowy wojska nazewnął rz. Cale-o 
szoregu gatnnl on broni nie można 
było początkowo otwarcie pokazy­
wać... Czasami wydawało »ię, żc to, 
czego dokonano, przerasta siły ludz­
kie. Często stawiano nam żądania 
wydające sie memozliwcmi, ale za. 
wsze osiągnięto wszystko, co tyli o 
hyło możliwe*1.

Słowa te pisał i apitdn sztabu 
głównego, von MedeL A zatem 
nietylko dla francuskich, ale i 
dla niemieckich wojskowych sza­
lone tempo zwiększunia siły 
zbrojnej było niespodzianką...

IV jakimże celu te rozmary i 
ten pospiech? Czy dla przygoto­
wania faktycznego ataku —  a w 
takim razie w jakim kierunku? 
Czy też tylko po to, aby mieć 
czem grozić, rozporządzając po­
ważnym argumentem dla popar­
cia swych żądań politycznych ?

Ale cho 'by tylko takie „pokojo- 
we“  były te cele, w każdym razie 
jedno jest pewne: Niemcy przy­
gotowują się do jakiejś wielkiej 
akcji —  i to już w najbliższej 
Przyszłości

S e r d e c z n e  ż y c z e n i a  w e s o ł y c h  ś w i ą t

Przerwa w  procesie bojowców z
Kartka p. Z e lw e r o w ic z a

O M
Wczoraj proces bojowców z 

OUN upłynął na przemówieniach 
obrony. Skonczyl wczoraj przemó­
wienie adw Szłapak oraz prze­
mawia! adw. Pawencki.

Po zamknięciu posiedzenia 
przez przewodniczącego Sądu i o- 
puszczeniu przez Sąd sali sądo­
wej, do ławry oskarżonych zbliżył 
się p prok. Żeleński oraz znany 
artysta dramatyczny Aleksander 
Zelwerowicz. Prokurator zezwoli! 
na wręczenie oskarżonemu Kar- 
p.yncowi życzeń świątecznych p 
Zelwerowicza. Na kartce świątecz­
nej. adresowanej do Karpyńca, p, 
Zelwerowicz skreślił następujące 
słow a:

„Panu, Panie Karpyneć, jak i 
pańskim towarzyszom tragedj1, w 
umu Wieczerzy wigilijnej, przesy­
łam życzenia spokoju i ukojenia.

Al. Zelwerowicz 
Przyjaciel człovicka“ .

Jednocześnie, korzystając zc- 
spoaobności oskarżony Karpyneć 
zapytał p. prokuratora Żeleńskie­
go, czy zezwoli na doreczeme mu 
książek, ofiarowanych przez jed 
ną z przedstawicielek prasy pol­
skiej. Po zapewnieniu p. prokura­
tora, że odpowiednie polecenie 
wręczenia ma tych książek zosta­
ło przez niego wydane, oskarżony 
Karpyneć, prowadząc cały czas 
rozmowę r>o polsku, serdecznie po­
dziękował p. prokuratorowi. Na 
pożegnanie p prok. Żeleński podał 
rękę oskarżonemu Karpyńcowi.

Ze względu na zbliżające się 
święta grccko-katoliekie, do ławy 
obrońców* zbliżyli się przedstawi 
ciele prasy, jak również członko- 
w ic palestry warszawskiej, i zło­

żyli ław'ie obrończej życzenia 
świąteczne.

Dalszy ciąg procesu 0 stycznia, 
t. j  w czwartek W dniu tym, Ja­
ko ostatni obrońca zabierze głos

adw. Hunkiewicz, poczem według 
przewidywań nastąpi replika pro- 
1 uratora, a wreszcie zostanie u- 
dzielony głoe oskarżonym dla wy­
powiedzenia ostatniego słowa.

Krzyża przez samoloty włoskie 
nie było wypadkiem, lecz aktem 
najzupełniej świadomym.

W ciągu wielu dni przed zbom­
bardowaniem ambulansu oświad­
czył dr. Hylander, samoloty włos 
kie ostrzeliwały wszystko wokoło 
ambulansu. Rano, w dzień bom­
bardowania, znajdowałem się w 
sali operacyjnej. Nagle spaęll na 
nas deszcz Domb i kul karabinów 
m aszynowych. Zanim zemdlałem, 
miałem zaledwie czas zauwarzyć 
dwie grupy z trzech samolotów, 
unoszące się ponad ambulansem.

Kiedy powróciłem do przytom­
ności, zoDaczylem najokropniej­
szą scenę, jaką można było sobie 
wyobrazić, scenę strasznej rzezi. 
Wokoło mnie spoczywali na zie­
mi liczni zabici, umierający i 
ranni. Grozę tego widoku no- 
większały jeszcze bardziej krzy­
ki i jęki rannych oraz trzask pa­
lących się namiotów.

Trudno jest powiedzieć, ile 
bomb rzucono na ambulans Przy 
puszczam jednak, iż podczas bom 
bardowania rzucono ich przeszło 
200. nie licząc tysięcy pocisków

Wielkie narad# gosoodarcz?
z  m i c j a t y w y  w i c e p r e m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o

Zgodnie z uchwala, powziętą na na komisje, które omawiać będą
ostatniem posiedzeniu przez Ko­
mitet Ekonomiczny Ministrów, 
zbiorą się w początkach lutego rb . 
przedstawiciele samorządu gospo­
darczego i znawcy zagadnień eko­
nomicznych na naradę w spra­
wach gospodarczych. 1 

Jak się dowiadujemy plan na­
rady przedstawia się w ter npn- 
sób, że na wstępie minister skar­
bu, p. Kwiatkowski, wygłosi ob 
szerne przemówienie, poczem po 
ogolnej dyskusji nastąpi podział

R z a d k i  w y p a d e k
p o d w y ż s z e n i a  p e n s y }

Sytuacja instytucyj finanso­
wych stale się poprawia. W b. m. 
przeprowadzono podwyżkę czę­
ściową uposażeń w centrali jed ­
nego z banków* warszawskich 
(Dyskontowy). 20 pracow-nikom 
banku przyznane podwyżki w 
grauicach 10— 15 proc.

Od lat kryzysowych jest to 
pierwszy wypadek nie redukcji, 
lecz podwyższenia zbiorowego u- 
po sążeń.

poszczególne zagadnienia. Prace 
komisy j  potrwają kilka dni. Możli­
we jest, że o ile narady te okażą 
się owocne, w wyniku ich utworzo­
na, będzie stała Rada Gospodar­
cza. Jak wiadomo, koncepcję u- 
tworzenia takiej Rady wysuwał p.

minister Kwiatkowski w broszu­
rze, którą wydal przed wstąpie­
niem do rządu.

Pozaiem w' bieżącym miesiącu 
odbyć się ma w Min. Przemyślu 
i Handlu konferencja, która zaj­
mie się zagadnieniem ogranicze­
nia etatyzmu.

karabinów’ maszynowych, które 
nas dosięgły.

Wszystkie nasze zapasy zosta­
ły komDlctnie zniszczone. Trzeba 
było uęiec się do r.ajprymityw­
na jszych metod przy opatrywa­
niu rannych

Niema absolutnie żadnego wy­
tłumaczenia faktu zbombardowa­
nia ambulansu, który zgodnie z 
konwencją międzynarodową był 
oznaczony emblematem Czerwo­
nego Krzyża.

Twierdzenia włoskie, iż dowód­
cy i żołnierze abisyńscy szukali 
senronienia w amoulansie, są ab­
solutnie bezpodstawne. Nawet 
eskorta wojskow’a nie była we­
wnątrz namiotu.

Personel medyczny, który znaj­
dował się na sali operacyjnej ze­
znał, iż samoloty unosiły s,ę na 
bardzo malej wysokości, niewąt­
pliwie nie obawiając się, iż bę­
dziemy do nich strzelać.

Korespondent specjalny Reute­
ra dokonał również wywiadu z 
baronem ton Rosenem. który 
przywiózł obu szwedzkich leka­
rzy. Oświadczył on. że po wylą­
dowaniu w pobliżu miejsca, gdzie 
znajdował się ambulans, zarówno 
on, jak i jego towarzysze posu­
wali się zwolna naprzód, niosąc 
olbrzymią flagę Czerwonego Krzy 
ża. W krzakach sąsiednich widać 
było tubylców, którzy trzymali 
broń w Dogotowiu Dopiero kiedy 
von Rosen przemówi! do nich po 
ahmharsKU, pozwolili mu zbliżyć 
się a następnie eksortowali gc do 
miejsca, gdzie znajdowali się ran 
ni Szwedzi.

Wiadomość powyższą, jako po 
chodzącą z agencji Reutera, na­
leży przyjmować z zastrzeżeniem

Załamanie w  h a n d lu . '
Ceny spadajjią

Na rynku pomarańczowym w 
Polsce nastąpiło nieoczekiwane 
załamanie się konjunktury. Do 
kiaju “prowadzono wielkie ilości 
pomarańcz z Hiszpanji i Pale- 
sty ny, na które wobec spadku 
konsurr^ji brak nabywców. Po­
marańcze, które w roku ubie-

W handlu hurtowym ceny po 
m^rańcz obniżyły się, niektórzy 
importerzy narażeni zostali na 
poważne straty. Spadły również 
w cenie zezwolenia na przywóz 
pomarańcz hiszpańskich. Jeszcze 
przed kilku tygodniami piacono 
do 3 000 złotych za zezwolenie

glym po raz pierwszy od wielu 0£i wagonu, obecnie płaci się do
lat pojawiły się w kraja w dużej 
ilości i były rozchw-ytywane, o- 
becnie straciły na atrakcyjności. 
W  całjTn kraju ujawnił się spa­
dek ponytu na pomarańcze, a 
wślad za tem spadek cen.

Złoczyńcy obrabowali cudowna figura

liatki Bossie? kaszubskiej
Taherr.aculum rozoite, starożytny obraz zniszczony

GDYNIA, 4. 1. (tel w ł.) . Dziś 
w nocy w Swarzewie w łamali się 
złoczyńcy do słynnego na calem 

1 wybrzeżu polskiem kościoła, w 
'którym znajduje się cudowna f i­
gura Alatk. Bosk.ej KaszuDSKiej.

Świętokradcy obrabowali do­
szczętnie figurę, zabrali wszyst­
kie wota i kosztowności, pozatem 
podarli starożytny obraz zasła­
niający figurę Matki Boskiej. 
Splondrowano całą śwuątymę i 
rozbito tabernaculum

Wiadomość o św iętokradztwie 
dotarła do Gdyni dzi'- rano, wy­
wołując na wybrzeżu' ogromne 
wrażeme. Kolo południa z Wiel­
kiej —  Wsi IU lerow a  w j ruszył

5.000 nauczycieli
d o s t a ło  a w a n s e

W b. tygodniu kuratorja szkol­
nych okręgów naukowych do­
ręczyły dekrpty o przemei ien:u 
do wyższych grup uposażenio­
wych nauczycielom szkół pań­
stwowych, powszechnych, śred­
nich i zawodowych, którzy auto­
matycznie awansowali % dniem 1

stycznia r. b.
Ogółem awansowało 5000 nau­

czycieli. Pociągnie to za aóbą 
kilkumiljonowe zwiększenie wy­
datków na uposażenia, co juz zo­
stało przewidziane w nowym bud 
żecie. —

w kierunku Swarzewa pochod, 
który powstał samorzutnie. Po 
drodze przyłączają się do pocho­
du grupy okolicznych mieszkań­
ców.

GDYNIA, 4. 1. (tal. wt.). —Ze 
wszystkich miejscowości nad
polsKiem morzem nadchodzą wia- 
domo-ści o wielkiem wzburzeniu, 
jakie zapanowało po wykryciu o- 
brabowania figury Matki Boskiej 
w Swarzewie. W okolicznych 
wsiach i miasteczkach ludność z

własnej inicjatywy przystąpiła 
do poszukiwań skradzionych ko­
sztowności. Z Gdyni wyjechała 
na miejsce policja p-od przewod­
nictwem komisarza. Przypuszczał 
nie ze Starogardu będą sprowa­
dzone psy policyjne.

Ogiędtiny miejsca przestęp­
stwa doprowadziły do stwierdze­
nia niczem nieuspraw ledlrw onej 
brutalności złoczyńców, którzy 
wyrwali z ram obraz w ołtarzu 
głównym i w wielu miejscach po- 
przedzierali.

400 złotych, przycz ’m importc

transakcję,
Rozmaite związki i stowarzy­

szenia. które obdarzono kontyn­
gentami przywozu, odmawiają o- 
becnie przyjęcia towmru zamó­
wionego u importerów’ i przeszły 
na handel zezwoleniami przywo- 
zowemi. Sprzedań zezwoleń nie 
daje im wprawdzie przy obniżo­
nych cenach wielkiego zarobku,

rzy okazują niechęć do tych ale wyklucza straty.

Z a k w i t l i  s a d y
na p o is k im  Ś lą s k u

pod Pszczyn

Semclot Hm barcrow y
s p ł o n ą ł  w  p o w i e t r z u

RZYM, 4. 1. (P A T .). Włoski bardowań: na drodze karawano­
wej pomiędzy Sovota i Seloa, 
obrzucając bombami sulne od­
działy nieprzyjacielskie, posuwa­
jące się w stronę finij wiuskich i 
w rejonie Cafta, gdzie obrzuco­
no bombami ooozowisko abisyń- 
skie

Nad Cafta jeden' z naszych sa­
molotów spłonął w powietrzu 
Oficer-obserwator i podoficer-pi- 
lot ponieśli 'śmierć.

komunikat wojenny nr. 88: Wczc 
raj na froncie erytrejskim w re­
jonie Tembien i w obszarze na 
południowy-wschód od Makalle, 
odbywała się ożywiona działal­
ność patroli wywiadowczych, U- 
grupowania nieprzyjacielskie na 
naszem przedpolu zostały roz­
proszone. W ciągu różnych starć 
padło z naszej strony 6 tubylców 

Lotnictwo dokonało dwu bom

Od kilku dni cała Polskę ogai- 
nęła fala ciepła. Najwyższą tem­
peraturę, bc dochodzącą do ló  st. 
C. zanotowano na Śląsku Cieszyń­
skim. Na skutek niezwyKł“ go w 
styczniu ciepła wiele sadów w o- 
kolicach Cieszyna pokryło się 
kwieciem. W powiecie rybnickim 
zanotowano kilkanaście wypad 
Uow kwitnienie czereśni i wiśni.

We wsi Błaszki 
kwitną jabłonie.

Sadownicy obawiają się, że je 
żeli ciepła utrzymają się jeszczt 
przez kilka dni, to wszystkie drze­
wa owocowe zakwitną, co pociąg­
nęłoby za sobą klęskowy nieuro- 
dzaj na owoce, gdyż kwiat i tak 
zmarznie.

Wciąż ciepło
M o ż l i w y  d e s z c z

Napływ wilgotnych mas po­
wietrza z -nad Oceanu Atlanty­
ckiego wywołał w Polsce ivzrost 
zachmurzenia i opady; jedwnie 
na obszarach południowo-wschod 
nich wystąpiły jeszcze niewiel­
kie przejaśnienia. O godz. 14 ter­
mometr wskazywał: 1 stopień cie 
pła w Tarnopolu, 3 w Zaleszczy­
kach, Lwowie, Poznaniu, Byd­
goszczy i Gdyni, 4 w’ łod z i. Kali­

szu i Lucku, 5 w Katowicach, 
Zakopanem. Pińsku, Suwaikach i 
Wilnie, 6 w Warszawie, 7 w 
Brześciu, 8 w’ Lublinie, Krako­
wie i Przemyślu oraz 9 w Kiel­
cach.

Dziś: pogoda naogół pochmur­
na i mglista z opaoarui, zwłasz­
cza w e wschodnich połaciach 
kraju. Dość ciepło. Słabe wiatry 
zachodnie i południowo zachód-

Drzew o na kredyt
n a  b u d o w ę  s z k ć ł  p o w s z e c h n y c h

Naczelna dyrekcja lasów pań­
stwowych wydała zarządzenie, iż 
samorządom ma być sorzedawane 
z lasów państwowych drzewo na 
budow’ę szkół powszechnych na 
warunkach kredytowych.

Drzewo na cel powyższy ma być 
liczone po cenach obowiązujących 
w dniu zawarcia transakcji. Przy 
odb orze drzewa instytucja samo 
rządowa płacić,ma 10 proc. cery,

o ile będzie to drzewro okrągłe, o- 
raz 20 proc. ceny, o ile będzie to 
materjał tarty lub ciosany.

Reszta należności rozłożona bę­
dzie na 5 równych rat ^ocznych 
Kredyt będzie oprocentowany w 
wysoicości 3 proc. w stosunku 
rocznym. Zapłata skredytowanej 
należności musi być zabezpieczona 
wekslami gwarancyjnemi
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